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PISMO POSvVIĘCONE GLÓvVNIE SPRAWOM MIEJSCOWYM. 

VVYC:S:OD.ZI VV ŚRODY I SOBOTY E:.A..ŻD:EGO TYGOD]:,:J"' I A . 

WA!Wl\Kl PRZEUPLAT \': 

W Płocku I w lomży : Rocznic rb. fi. 
pólro czn. rb. 2 k. 50, kwartalnie rb. 1 k. Z'.1. 

Numer pojedyńczy k. 5. 

Za 71nian ę adresu d op ł aca 
oię kop. 30. 

AJ.res wydawnictwa: 

W Płocku ulica Warszawska, 

Przedpłatę i oglosze11ia naj· 
lepiej prz y sy ła ć wpros t do 

redak cj i. 

CJGLOSZE~ [A po kop. 8 za wiersz 
petit owy lub jego miejsce. Za następne 
razy kop. 6. 

REKLAMY na 1 stronie po lcop. 20 
za wi ers z. 

Za odnoszenie do domu mi esięcznie k. 5. 
Z przesyłką pocztową: l!ocznie rb. 6, 

pólrooznie rb. 3, kwartalnie rb. 1 k. 50. 
Zagranicą: Rocznie rb. 8, pólrocz11ie 

rb. 4, kwartal11ie rb. 2. 

KOMITET 

Przcdplat ę i oglosze11ia 
przyjmuj:\ równiei. k i ęµ·ar ­
nic i kolportcrjc po miastach 

i miasteczkach. 

W oddziale Łomżyńskim: 

Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku. 

BULETYN METEOROLOGICZNY. 
za tydzień od dnia 1 do d. 7 października 1900 r . 

Rękopi sy nie zastrzeżone 

nie zwracają się 

NEKROLOGIA wiersz l<op. 1&. 
W Warsrawie przyjmują ogłoszenia 

ajent ury· Ungra (Wierzbowa 8), Pio· 
trowsldcgo (Senatorska 26), Bergson& 
(Senatorska 32). 

PL~~K!EG~ T~WARn~TWA MUn~~NEG~ 
zawiadamia p.p . członków, że w dniu 24 
października, t. j. w środę o godz. 8 wie­
czór, odbędzie si ę ogólne zebranie człon­
ków w celu obioru Komitetu Towarzystwa. 

rząt, a pomiędzy chorobami tymi nosacizna 
ma zawsze swoją rubrykę. .Hodie mihi 
cras tibi," mówi przysłowie, co dziś gra 

(Ze spostrzeżeń Fr. W. z okolicy Zambrowa, pow. łomżyńskiego) . suj e u mlawiaków, jutro może nawiedzić 

I 

rypiniaków lub ciechanowiaków. 
:e•npcratura w ~t. C.11 Kierunek wiatru Stopio1'1 zachm. a;;~·~::~~t r Opady U w ag i z tego powodu chciałbym tu podjąć spra 

1 r. l p. !J 1v. sred. 7 r, J I p. 9w. 7 r. 1 p. 9 w. 010 rn. m. w ę, która wydaje mi się, nie będzie bez 
~==~~=#=~=O=='=±===;~=====#~~'il'=~~~~~~~ 

Dzie1i 

1 P. 
2 w. 
3 Ś r. 
4 Cz. 
5 P. 
6 s. 
7 N. 

I ' I li szerszego znaczenia dla ogółu. Lecz pier 
12,9 18,0 11 ,0 t.i ,ol ::;, \\'1 Wo 2 O 95 - rosa wej powiem słów kilka o przyczynach sze 

Kalendarzyk tygodniowy 10,6 24,4 t4,0 16,3 81 sw3 O t 1 o 80 1,2 rosa, wich., burza, d. rzen ia się nosacizny wśród koni. 
12,8 25,2 20,0 19,3

1 
El S2 S2 O O 1 67 - rosa 

Swlęcl Koiclołt 
R.·Ka.tolt clr:lego. 

Imiona 
1l owlań1kl e 

13,ó 13,9 7,5 11 ,n
1 

S\1'3 w3 \1'2 1 2 o 58 - wicher Folwark np. wywozi swoje produkty do 
2,0 lfl, 2 8,0 41 \1'1 S3 \l'o I 3 o 78 - szron, rosa, wi cher polilizkiego miasteczka, gdzie, nolens-Yo 

Sobota 
Niedziela 
Poniedz. 
Wtorek 
Sroda 
Cz wartek 
Pia tek 

1 3'paźdz.'.Edwarda 
14 " Wincc11tego Kalli. 
15 " Jadwigi i Tercsr 
16 " Radzislawa 

Zi cmyslawa 
Dzi erży mira 
Drogosława 
Hadzi s!awa 
Żyti slawa 
Bratumiła 
Ziemowita 

7,0 202 11 ,0 1i:11 SW1 swa SW1 o O o 75 - rosa, wicher lens fornal musi popasać konie zwykle w 
7,6 l '.o 12,s 12.R ·w3 sw3 sw~ 2 10 10 R2 1,0 wi cher, deszcz w 11. brudnym nad wyraz chlewku, czyli w tak 

zwanym zaje~dzie - w którym mają rów 
Średn ia 13,6 Średnia 76 Suma opadu 2·2 m.m. nież postój najrozmaitsze chore konie 

chlopskie, a zwłaszcza ftirmanów żydów . . 
17 " Wiktora i Malg. 
18 " Lukasza ewaug. 
1.9 " Piot ra z Alk. 

Wschód slo1ica o godz. 6 m. 22 . 
Zachód sloń ca o godz. 4 ID . 58 

Obja811ie11ie zna.ków. S-poludui e, W-zachód, E-wschód, N-pólnoc; liczb y przy kierunku wia· 
tru oznaczają jego s il ę: 0-b. s ł llby wiatr, 1-umark owany, 2-dosyć si ln y, 3-b. silnr, O, bez lite­
ry-zupclna cisza. 

Rzecz prosta, że w ten sposób - latwo 
bardzo chorobę tak zaraźliwą, jaką jest 
nosacizna, zawlec, to też zdarzy s ię, któ 

Odmiana księżyca: l) ·tatnia kwadra dn. ló pażdz. Zn1iany w służbie i mianowania. 
o godz. 11 ID. 15 po poi. j 

Prze11 icsic11i: nauczyciel sz koty początk . lutociil · 
Wysok. wody ~ia Wi śl · d. 9 pa ź dz. 1 stóp t cali >kirj w po11·. sicqi.ki m, Piotr Oiesbiski do wsi 

I gu; 1-szy nau cz yciel 2-kt. szko ły w Drobinie' rego pięknego dnia, że koń jakiś ni stąd 
pow . płockiego Ja n Nad:iem ski '"' urzqu pi rwsze· ni zowąd zaczyna okazywać lekkie oznaki 
g" nau cz yciela uo sz k o ły jedn oklasowej z 0JJ1.ia-
!cm rów11olc.g lyrn w Plo~ku; 11au c·lycicl ,zkolr chorob y. . W taściciel fo! war.ku .Uak .to . ~w.y­
kr~j c~r1bk i r-J pow. lip11os~1e!l'o ~"" S:efri!Jou·ski Jo I kle ma mtejsc.e~ - dowiaduje s i ę naJp0~111ej 
wsi Str1.yg1 ':' pow. r.n>111sk11n. Zw ol111c1'.' ou 1>el11 . I o tern, że kon Jest chory - bo ten kon po­
oh. n ~ uc'r~ icl 1.c tud z 1cnc•~ pow .. .icrpsk1cgo uejrzany jako tako pracuje_ a skoro pra-

ood Plock1em. d. 10 1 .. / Pr tcrad za w pow. 111l a11-.ki m; nauczrcitJI zko lr w 
d. 11 l " waj~ci11ie pow. si••rpsk itJgo P iatr 1-'r:ehuch ouski 

7 r • ? . p 

Temo<rat. w Plock11: cod . 9 paźd z. 10,2 20,4 
„ ~ Jo Lutocina; 11auczyd„I >zkolr plo1111 ci1 ldcj pow· 

1.1 rypii1 ski cgo; A11dr:ej Kuhicki Jo S wajęc in a puw. Jó~~r 8zyma11sk1, zgoun1c z pro>bą; 2-g • 11au czycwl . , . . . 
szko ły 1 kl. w Płocku Bazyli EJimow z powodu CUJe - to fot nal n~~z me .wierzą~ y .w za~ 
przcjscia uo izb y okarbowej pł oc kiej; 2-gi 11au cz r· dne chorob y zarazhwe rue domesie am 
ciel 2-kL szko ły w llobrzr!•i.u 11 . Drwęcą A.leksan-

1 dozorcy ani samemu wlaścicielowi , j eżeli 
der 1'tirsw;e1c z pow. 1>rzeJsc1a do urzędu akcrz r . I zaś zawiadomi, co s ię zdarza bardzo rzad-

6• ierpsk iego: naucz r cicl szkolr w ffadrnuuwie pow. 1
6·! I pl ock icgu K11:imier~ f(uhicki Jo ~·s i Cbrapoi1 pow. 
' rypinskicgo; nau czyciel szkoły czc rmii'ioki cj pow. 

d.10 " t3,220A 
d. 11 " 13.2 16,8 

Ja1·1na1·ki: W gub. Płockie): 16 pażt.lzicrn. w rypi1b kicgc• St~(11 11 E 1t9 e11iusz 1Ju1ikowski uu wsi 
Dobrzy11 iu 11 . Drwęcą , 23 w Drobinie, Ku czb,,r•u , Pręczki tcgoi. powiatu; 11auczycicl szkoly raJza-
24 w Bielsku, w Bodzanowie. nowsk iej pow. inlaw>kiego, Zache usz Hessek t.lu wsi 

C1.er mi11a pow. rypii1sk icgo; nauczyciel szkoli• w 
W gub. Łomźyitskiej: 14 pażdz . w Ostrowiu, 17 lł ę bowi c pow. p ł o c kiego, J an Kii:micki dv wsi 

~ ~ I ko - to dozorca często go zgromi, że te . 
, raz nie można odstawiać konia, bo to czas · 

INSTYTUCJA UBEZPIECZEN KONI gorący siew u czy sprzętów. w Zarębach-Kośr.ielnych, Nurze, 23 w Zambrowie. l\ieJzbor1.a pow. ciccbanowskiegu; 11u11 c1ycir.l szko-
Teatr. Sobota 13 pażu z i ern ika. 
.Malka Szwarccnkopf" sztuka w 5-ciu aktach 

ze ~ piewami i tai1cami prztJz tiabryclę Zapolską. 

ły w Su Jrngacb pow. rypiilski ego, Kajetan R ogac­
ki uo woi Stud zic1ica pow. sic rpski cp;o: 11attczrciel 
szko l y w Słup ni e , pow. pło c ki ego Hier o11i111 JJos:ko 
Jo wsi \:drag i pow. rypi11 sk iogo; 2-gi nat.czrci c l 
2-kl. ozko lr_ miejs kiej w Lipnie Walenty J?alkow­

od chorób zarailiwiich I Po niejakim czasie gdy objawy choroby 
· · u konia zwiększają się tak, że sam wtaś-

W numerze 7.J. tego pisma czytaliśmy ciciel je s postrzeże - lub koń już traci 
wiadomo· ć o ukazauiu się nosacizny wśrótl apetyt i pracy po dolać nie może a fornal 
koni wojskowych w l\llawie i ob ywatelskich żąda innego, przychodzi ten fatalny mo­
w pow. mtawskim. Czytamy również sta- ment, w którym zdecydować się należy na 
le przebieg chorób zakaźnych wśród zwie- krok stanowczy; a więc, albo konia leczyć 

Niedziela 14. paźdz i ern ik a. 
.LYGlA" (Quo rnt.li s) sztuka z 

dowania· cbrześcian za Nerona. 
czasów prześ la- ski uo woi Zal u w powiecie rypi1'1skirn; 11auczrcicl 

szkoły w 1(01.icbroJacb pow. sie rpskicgo Aleksan­
der Kra.inieu·ski do wsi Strzegowo pow. mławskie-

5) 

Margiela i Margielka. 
przez 

ADOLFA DYGASIŃSKJ.EGO. 

(Ciąg dal szy). 

Zażądano od niej kury, a ona kochała si ę w swych 
kurach jak w Llzieciach, ponieważ nie miala dzi eci. Cho­
wala okrąg ty tuzin kokoszek, wszystkie ni eśne. urodne, 
istne panienki, chodzily po podwórku, pogdakiwaly „ke, 
ke, kee!" Lubila je karmić, pie l ęgnować, macać. Te 
kokoszki śli czn e, zaszczycone laskami pani dornu , byly 
to figury najpierwsze w o bej śc iu gos podarskiem. Wielka 
µani zastępuje sobi e brak Llzieci psami, papugami, gdyż 
pragnie przelać na jaki eś stworzenia żywe uczucie ma­
cierzyństwa. Bndzina ulubila sobie kury. Jakżeby na· 
ruszyć tuzin, zepsuć liczbęl Przytern żadna z owych po­
wabnych czarnuszek, bialek, jarzębatek, nie nadawała 
się pod nóż na rosół, 

Boże uchowajl 'vVprawuzie babisia podbita l\lagtlzie 
bębenka, wys tawiając jej dobroć serca, urzvnność· al e 
babisia ni e miala poj ęcia o tern, jak nagła l\iagda ~iło­
wata swoje kury. 

- Czyby s i ę nie wymówić, nie wykręcić jakim spo­
sobem, oszczędzić so bie przykrości od mowy wrr.cz, a nie 
dać Boberskiej powodu do mniemania, że taka 

0

gos pody­
m calą gębą Jest skąpa dla bietlnych... Gtlyby t~t l\lar­
giela nieszczęśliwa zmarla, mialflbym na sumieniu sie ro­
tę .. . Prawda , a jednak nie mogę oudać kuryl Raczej 
przygarnę ł abym dziecko po ś mi erci matki! 

Czę tochow ka z Dzieciątkiem Jezu na ręku zda­
wala ię groźnie poglądać na Jantkową, która teraz 
oburącz zakryta oczy i bila się z myślami: 

- Szkoda mi kury, szkoda matki i j ej dziecka! 
Co tu robi ć? 

Miłość bli ź niego miewa wroga w upodobaniach sa· 
molubnych i dlatego jest przykazaniem. Jedno z dwóch 
uczuć walczących w sercu człow ieka musi zwyc i ężyii -
filantrop albo egoista. 

Podczas tego Boberska krzątała s i ę , robiąc porządek 
po okąpan!U dziecka, a częslokro~ wysytala na zwiatly 
swe mątlr e bure oczy w ki erunku Budziny: oczekiwata 
widocznie, co też ta gospodyni postanowi. Chciata ko­
biecie Llobrej dodać ostrogi do spetnienia czynu dobrego 
i rzekla: 

- Po co wy, .Magdaleno, chowacie przy swoich ko­
koszkach aż dwa koguty? 

- A prawda!- podchwyci la Magda z pośpiechem.­
Dam koguta! Czemuście mi odraza nie mówili o kogu­
cic?·-zapytaia jak gdyby z urazą i wyrzute m. 

Przypomnia la sobie bowiem nagle, że w samej rze­
czy kokoszki jej bardzo coś stron ią od starego kura i 
W8zęstkie co do jednej l gną do młodziaka, który musi 
nieustannie z ojcem sęuziwym staczać bitwy krwawe o pa­
nowanie na potl wórku potl haslem milości . Starzec za­
wzięcie uparty a zupelnie nieudolny do rządów tego ro­
dzaju, nie z loży dobrowolnie wtadzy sulta1l.skiej, przeto 
powinien slusznie zginą~ pou nożem. Gosµodyni poświ ę ­
cila owego pitucha starego już bez naj mniejszego kru­
pulu, pamiętna i na Lo, że jemu gtównie należalo przy­
pisae jaja lekkie, bezLre 'ci we, które przy osLatniem sa­
Llzaniu kwoki splynęly na wi erzch wotly w miscCJ. 

J eu nocześnie Boberska Llowietlziala s i ę od J anLko­
wej, że u Doroty Ruunikowej w tym roku przyszla na 
8wiat i żyje kaczka pokraczna, niezuolna ani do chodze­
nia, ani do plywania. 

- Taki plak lll'a11 ie na rusól dla chorego, nio na 
chowanie. 

- Ja zawdy powtarzam swoje-mawiała babisia­
że ludzie w Gwoździeńcu są dobrzy. 

Tomek Ciechoń byt innego zdania. 
- Są glupi, są i bardzo gtupi; ale nawet najglup­

szy ogląda si ę na użytek wlasny. 
Z pomiędzy dobrych, babisia byta chyba najlepsza 

w Gwoździ ericu . Przychodzila codziennie na Pomarle, opie-.. 
kowala s i ę troskliwie wyrobnicą chorą, pielęgnowała nie­
mowlę , a potem śpirsz yla do innego chorego lub chorej. 
Zwykle wstępowala to do Burlziny, to do Rudnikowej, 
Ciechoriki, Palikowej, do kuchni dworskiej nawet do Pu­
kaliny, zachęcala różne kobiety, aby nie zapominaly o 
l\l argielt. 

- Bóg wam stokrotnie wynagrodzi na zdrowiu, na 
Jzieciach, na gadzinie, zbożu . . 

Budzina nie miala dzieci, a pragnęla mieć i byta 
pew na, że babisia w tern coś jej pomoże. Rndnikowa 
znowu, u której co rok- prorok, spodziewala się, że Bo­
berska zażegna jako chrzciny nieustanne. Ciechońka 
czynita babisi zwierzenia potajemne, użalając się na męża. 
Palikowa ciągle zapadała na jakąś choro bę kobiecą i po­
trzebowala rady lekarskiej. Ulina, dziewka dworska, 
która rniata znacienie ogromne przy dworze, byla siostrą 
rouzoną Rudnikowej i już dlatego cenila Boberską . Pu­
kalina, wścibska, gatlulska, skwapliwie poszukiwała sto­
sunków z osobą mającą we ws i uznanie powszechne. 
Więc babisia mogla przez ludzi wiele zrobić i nieraz robila. 

l\ lar~ela gryzla s ię zrazu przyjściem na ś wi at córki; 
ale kiedy wiu ziala, że ludzie nie okazują j ej wzgardy 
i dbają o nią, o Ll ziecko, mimowolnie powtarzala w my­
ś li za Boberską. 

- Lutlzie ą dobrzy. 
Tak myśląc. zaczęla nawet kochać swą malą. Bo 

człowiek staje się lepszym, kiedy witlzi dobrych naokolo 
siebie. Otoczenie ulatwia mu i uprzyjemnia życie . 

(O. d. n.) 
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albo wezwać wetory1rn.rza i knracj,ę we-1 kat~dr.ę do stylu pierwotnrg.?, to jest ro­
dtug jego wskazówek przeprowadzac, lu.b mansluego, Ja~ wspomrna p1zytoczona uo­
też ostatecznie, pozby ć s i ę konia w jaki- tatka. Skoro Jednak badania na ze obecne 
kolwiek spo ób. . wy~az~ t .y, jak nia.lo P?zostalo .z ~polo .ro-

r aj częścicJ wtedy zacz y111t się leczen1 e mall ki eJ, a natomiast Jak dom111u1ąco p1ę.t­
środkami domowymi, które często pogar- no wyc1.snę ta na katedrze plockieJ, zwl~sz­
szają stan chorego konia, poczem na my- cza w JeJ .. ~vnętrzu, P!'zebudowa w. X VI~ 
ślamy s i ę, aby s prowadzić weter1narza. poslanow1l1smy , staną.c. na grunc ie ~ polo 
.Ale weterynarz to okrzyczany przesladow- rene ansoweJ. zostaw1a1ąc, a nawet uwy­
ca z urzędu który, przekonawszy się, że datniając to . wszy tko, co pozos~ato _w ka­
koń cierpi na nosaciznę , każe go zaraz za- tedrzo plockieJ . z bud.o wy romansl.{Jej . 
bijać. Wtedy przedstawia s i ę horo kop Zdecy.dowal1smy. lez dal~J usunąc lronlon 
najstraszniejszy, bo co za tern idzie- obscr- z czasu b1 kuya Pomalowsluego, ? e ~ormuJ ący 
wacja i zabijanie innych koni, najmniej po- ba1:dzo. dz1s1 e1 . zą katedrQ, a. dązyc do przy­
dejrzanych które ię mogą na folwarku wrocema w1ezom zachodmm, ceglany111, 
znaleźć . Następuje dalej zamknięcie staJ- charakteru 1~1erwotnego , o ile na to poz wo-
ni pod nadzorem policji i dezynfekcja. . . l ą pdlo~yte slady. . . ) „ 

Ale cóż bo to jest u nas ta dezynfekcja? Swiezo . dowiaduję się z. l locka, ze po­
Oto ni mniej ui więcej - tylko„. pale- wstal zamiar, aby na proJe~<~ odmalowa­

nie nawozów (zabytek przeszłych wieków) nia tamtejszej katedry oglos1c dla . 1~rnl.arzy 
odnawianie z gruntu budynków, niszczenie naszych konkurs. M1to 1m podz1ellc się tą 
zaprzęgó\~ itd. itd. i to wszystko trnf1ć się ~viadomością z nas.zymi .artyst.ami, tem więce1, 
może i trafia bardzo często w czasie sie- ze Jak się spodz1ewac mozna, nastąµ1 to 
wów lub sprzętów. już zapewne dość rychlo. . 

Na kupno ryczaltowe świeżych koni czę - . Odrzywolski. 
sto brak rolnikowi środków, lub niema 
gdzie in wen tarza pomieścić, biedny więc 
gospodarz nie dosial - nie sprzątnąl-stra­
cil inwentarz roboczy, nieraz i stadninę, 
w następstwie czego jest„ . zrujnowany 

Nie, do takiego rezultatu po latach pt a­
cy i zabiegów nikt się nie spieszy i za zie 
mu tego brać nie można, bo wszakże ten 
nieszczęś l iwy temu nie winien, że skutkiem 
nieporządku w zajeździe zagrożony jest u­
tratą bytu materjalnego wraz z całą ro­
dziną. 

Następuje narada z ekonomem, który 
uparcie utrzymuje - że temu koniowi nic 
nie jest, że robic może a takie przypa­
dlości widują się u koni wszędzie a jednak 
robią w nie, leczą się i dobrze jest. 

Wlaściciel przerażony, bo pojmuje nie­
bezpiecze1istwo, zdania tego nie podziela 
i żąda, aby konia zabi ć, ale kwestja pow­
staje, kto ma zabić. Oprawcę sprowadz i ć 
strach, bo będzie rozpowiada! niestworzo­
ne rzeczy o chorobie konia w Karasko­
wie i policja się przyczyni. '\'\'tedy to e­
konom oznajmia po cichu, że kiedy pan 
koniecznie chce się pozbyć takiego dobre­
go konia, to lepiej go sprzedać, a nabyw­
ca, wyleczywszy konia, śmiać się będzie z 
dziedzica.. 

(Dok. nast.) 

W a~rawie reaburacji Kateary ~lackiej. 
W sprawie restauracji katedry plockiej 

krakowski "Czas" oglasza następujące 
pismo: 

W istocie, podczas badań katedry w 
Plocku, przedsięwziętych za mojej bytności, 
swierdzi liśmy ponownie to, co już twierdzi! 
swego czasu ś. p. Łuszczkiewicz, że katedra 
tamtejsza pochodzi z epoki romańskiej. 
Gd y jednak z tej budowy nie dochowało 
się do naszych czasów nic więcej, jak oka­
lające ściany naw bocznych, absydy ra­
mienia poprzecznego, zakrystja, skarbiec i 

. ściany boczne dawnego presbiterjum, i to 
ty lko do wysokości nie sięgającej gzemsu 
glównego, gdy nadto ściany te nie prze­
chowary oprócz surowego wątku muru 
granitowego - żadnej formy artystycznej, 
czy to w postaci okna, drzwi, gzemsu, czy 
jakiejkolwiek rze~by lub profilu z epoki 
romańskiej - trudno dziś dążyć do przy­
wrócenia katedry przy restauracji do stylu 
romańskiego. Gruntownej przebuduwy o 
charakterze r~nesan owvm dukunano w 
katedrze plockiej w X.V( wi eku. Wtedy to 
ponad wszystkimi murami roma1i.skimi da­
no nowe gzemsy i szczyty ceglane, a obie 
wieże z cegly, prawdopodobnie już wcześ­
niej budowane, lecz nie pierwotne, podnie­
siono do tej wysokości, w jakiej dzisiaj 
widzimy. 

Zbudowano dalej nowe ściany nawy 
glównej, nową kopulę na skrzyżowaniu naw 
i przedłużono presbiterju111, zamykając je 
tak, jak prawdopodobuie było w epoce 
romańskiej, to jest pól-okrągło. Ostatnią 
wreszcie ważną przeróbkę w stylu kla­
sycznym , która lworzyla zimny a prelen­
joualny front o wi elkich wyprawianych 

kolumnach i gipsowych kapill:'lach jo1iskich, 
maskujący zupełnie uawno wejśc i e i cały 
spód dawnych wież, wykonano za biskupa 
Poniatowskiego z ko1i.cem .X.Vlll wieku. Z 
tego czasu pochodzi także \lewn ętrlna de­
koracja presbiterjum i kaplic w ramieniu 
poprzecznem. 

W istocie przy tępujący obecnie do restau­
racji, zamierzali początkowo przywrócić 

P Ł O C K. 
Z Tow. wioślarskiego. W dniu 5 b. m. 

odbyto się posierlzenie komitetu, na które111 
postanowiouo wyznat.:zyć dzień zamknięcia 
przystani letniej na d. 14 października o 
godz. -l-ej po południu . Kanrelarja zimowa 
T-stwa mieścić się będzie , jak dotychczas 
w hotelu warszawskim. W d. 28 paździer­
nika w tejże kancelarj i od będzi e się ogólne 
zebranie cztonków, na którem rozpatry­
:yaną będzie odezwa kolarzy plockich, przed­
stawiająca potrzeb ę, aby członkowie Tow. 
kolarskiego, chcący należyci również do 
T-stwa wioślarskiego, oplacali tylko pol0· 
wę składki rocznej, i odwrotnie wio ' Jarze 
płaciliby również połowę, gdyby chcieli na­
leżyci do Towarzystwa kolarzy. - Czton­
kowie korzystaliby z jednakowych zupeł­
nie praw w obu towarr.ystwach. Komitet na 
posiedzeniu swem odnióst się do tej spra­
wy przychylnie, a przypuszczać należy, że 
i ogól członków sprawę tę rozstrzygnie 
również w duchu pomyślnym dla korpora.i;j i. 

i\Iiasto nasze, niezasobne w sity fina n o­
we i inteligientne, nie będzie w możności 
utrzymania dwóch towarzystw sportowych 
tak, aby jako tako choćby się rozwijaty . 

Jedynie zjednoczenie się z:a pomocą roz­
maitych ulg i przywilejów wzajemnych da 
możność utrzymania korporacji, których 
jakkolwiek teren działania jest odmienny, 
bo jedni operują na wodz ie, drudzy na lą­
dzie, to j ednakże cele i zadania są jedna­
kowe: uprawianie ćwiczeń cieleśnych i u­
trzymanie łączności towarzyskiej i spole­
cznej. T-stwu wioślarskie ma już za sobą 
tradycj ę. Ono przez lat kilkauaście, dopó­
ki nie powstały obecnie nowe towarzystwa 
(kolarzy i muzyczne), byto jedynem ogni­
skiem, gdzie się skupiali ludzie, pożąda­
jący jakiejś lączności i spój ni. - W reszcie 
trndno przypuścić, aby miasto leżące nad 
największą rzeką w kraju nie miało towa­
rzystwa. uprawiającego ochetę wodną. Ale 
i cykliści chcie liby się ostati . -l:'rzecież u­
rządzili tor dla siebie i miejsce dla zabaw 
dziecinnych, uważają, że podnieśli sprawę 
ważną społecznie, więc chcieliby się ostać„. 

JeLlynie µrzy wzajemnych ulgach i tącz­
nośc i 111Ugą żyć przy sobie oba towarzy­
stwa. inaczej przy spieraniu s ię i wyrywa­
niu sobie czlonków, przepadnie - zginie 
marnie i Pawet i GaweL 

Jesień tegoroczna należy chyba do wy­
jątkowych. U nas zwykle ta pora roku na­
leży do naj piękniojszycl1, ale jesie1i tego­
roczna zapisze się i;hyba znacząco w kro­
nikach meteurolu~icznych . Co się dzieje! 
Drzewa pokrywają się nowymi liśćm i. Ka­
sztan na Placu Florjanskim, na Rynku Kano­
nicznym i naprzedw llotelu Europejskiego 
odzial się w ś wieżą zieleil. Ziele1i. ta jo t 
bladą, jakby anemiczną, li śde ś wieże są 
wiotkie, zna~ że drzewo przeszto wysilenie 
nienaturalne. 

Aż siQ znullz1ta ta pigkna wciąż pogoda 
i chciałoby sig pewnej odmiany, zwtaszcza 
iż przeczuwa s i ę, że ta susza zbyt dłu ga 
nie je t pożądaną, przei; i w nie dla rolników 
jest ona szkod liw ą. - Ale kiedy nal'Osz ·ie 
sko1i.czy s i ę teu pi ę kny czas? 

Z żeglugi. 'tan wody na Wiś l e jest w c i ąż 
tak nizki , że żegluga statkami je t stale 
już od cza u dluższegu barLlzo niewygodną. 
\V takim wla ~ ni e czasie odczuwa się 111 oc no 
brak uregulowania rzeki, która ma wszel­
ki e dane sta~ si ę rzeką plawną, z korzy­
' cią spe! niaj ącą swe zadanie komunikacji. 

Dziś wobec kaprysów Wi ly przy nieu re- lli edziel ę „ Ligj a" · obraz dramatyez~y "B~.rre­
gulowaniu koryta, pożytek z tej drogi wod- ta, osu uty na motywach z „Q uo vadis i-iien-
nej jest prawie żaden. KażJy przektada k1 ew1 cza. . . . . 
zaplacić więcej i udać się drogą, klórn go' Ofiary. . a w~- ' s '.l la u~:cn 1 ° w 1 u-
doprowadzi do zamierzonego celu w ozna- czc n1 c n1ezamozny c h. lg Y Majewski 
czonej godzinie, niż powierz:ać osobę okrę- 1 rlJ. . . . . . 
Lowi plockiemu, który o kilka, kilkanascie ZclJ raue Z>L /osi eduictwem d-1 a Zal.: . W. 
godzin póź ni ej przywiezie do miejsca. Kir~o1'. 1 rb. o~ k., „:V: B._ l rlJ., Ja~. Sz~~ 

żegluga, jak mówią opłakana! A ile tra- mausk1 l rli„ ::it. G01 n1 ~ k1 3 rb„ M. I. Ił c 1 c k1 
cą na te111 pasaże rowie, wtaściciele J.ierli- 3 rl>. , G. 1 rb., Wład. vze~howsk i ~i u . .' dr. 
nek i Lratow il e dostaw zustato z tego po- E. Golde ŁO rl>„ B. Golcie 3 rb.'. Bio~isława 
wodu upóźni~nych? Stra.Ly przeds tawia.ją Gołc~e !O rl>.: X. 2 rb. , A. Bro?ie~sk~ 1 rb„ 
s ię bardzo poważnie. .' A. Zales ki 2 rb. , .~~. ~ew~osteJn 2 1 b., R. 

Z przesądów ludowych. Zydzi rniej sco- o„ _l rlJ. - Razem , 3o 10· oO k. . . 
wi, o il e zauważyliśmy, mają zwyczaj zabez- Ze ~r~~e za posr.ednietwem d-1~ B„ X.-~ 
piecza!) swe dzic.:i przed sz karlatyną ta· rb„ XXX. 1 rb., ~eJeuL Nowca o rlJ„ X. X. 
siemkam1 czerwonemi, które zawiązują na 3 rlJ., L. Paprocki 1 ru., W. Kał. 1 rlJ„ N. 
szy i dziatwie, wi erząc silnie, że wstążka N. l rb.-Razem 18 rb . . . 
taka odpędzi rhorobg. Zebraue przei. p. M.: J. Mądrze,1ewsk1 2 rb ., 

f k Z I k. b 'k K G 50 k„ R. 25 k„ Cyb. 10 k., W. 25 
Or. 11. Al.e s. a ews 1, ue.zony otam k.·, 1(. W. 15 k., c. J. 15 k., x. 20 k., P. D. 

profesor umwersyt~tu lwowsloego, b.aw1r 30 k A. 30 k.-Razem -l rlJ. 20 Jr. 
w P!ocku w powrocie do Lwowa. Prolesor K "ci . K. . . 5 b 

l . d .1 b d . h b . 1. z 1as1nca- r . cale wa rncJe przepę z1 na a aniac o- S ·li J _ ~ 0 k 
tanicznych i w ogóle przyrodniczych, uzu- · 1 1 

" · 
0 

· 

pe!niających badania lat poprzednich. ~~ 

\\I tym roku zwiedzit Po11 iśle Dobrzyń- Odnowienie wieży na Jasnej Górze. 
skie od granicy aż do rz . Skrwy, następ- Ogtoszono Najwyższe zezwolenie na zbiera­
nie okolice Lipna, Skempego i Kikola, w nie skladek publicznych dla naprawy usz­
ko1i.cu po!u.Jniowo-wschodnią część powiatu kodzeń zrządzonych przez pożar w klasz ­
rypi1i.skiego aż do Sierpca. Susza tegorocz- torze oo. paulinów w Częstochowie . 
na me sprzyjała botanikowi w poszuki wa- Pozwolenie ogranicza sumę sktadek do 
niadt, zwlaszcza w d;.dedzinie ustrojów niż- 150,000 rubli. 
szych. które profesor głównie w tym roku Redakcj a nasza ru•Jże również pośredni-
badal. Grzybów prawie wcale nie byto, do- czyli w przyjmowaniu ofiar. 
piero w końcu wrześ nia po deszczu trochę Coś ze wskazówek hygienicznych. Z cza-
się ich pokazalo. sopisma "Zdrowi.i", dowiadujemy się, że 

O mostki (list z miasta.) „ Panie Reda- we W loszech od nie jakiegoś czasu zajęto 
ktorze! Zarzekasz się. że już nie będziesz się bardzo hygieną kościotów. Kilku bisku­
pisat o mostkach, źe nie warto wszczyna.ci pów przestato Lluchowieństwu swych dye­
halasu o taką marną kwesLję (gdybyś przy- cezji cyrkularze, zawierające prawidła pra­
padkiem zlamal nogę. nie powiedziałbyś ktyczne co <Io mycia i odkażania sumbli­
chyb'l., że sprawa ma1na), że wreszcie cata matem podlóg kościotów, oraz o myciu wo­
pisanina na psa się nie zda, bo gtosy nie dą gotującą się przedmiotów rnchomych w 
idą pod niebiosy. Taka niby gtupia spra- użytku wiernych bęLlących , jak również 
wa, jak Llziu ry, lub chyboczący się mostek , o częslem oczyszczaniu wouą gorącą lub 
któryby moźna zalatwić w ciągu godziny, sublimatv111 kropielnic. Te różne .operacje 
wymaga oto interwencji glów, któreby nw- sanitarne winny być wykonywane raz na 
gty pisać o czem · ważniejszem. Pozwól więc tydzień i po każdej ceremonji religijnej, 
że my czytelnicy, a zarazem obywatel.o mia- podczas której byto dużo osób. 
sta, (ale ci bez ruchomości) wyręczymy cię U nas zapewne daleko do tych przepi­
w tej sprawie. i\Iostki nasze, łączące chod- sów, ochraniających zdrowie wiernych. -
niki i domy z ulicą są po prostu fatalne. pisaliśmy niedawno o spluwaczkach w ko­
Jeże li uie styszymy o nieszczęściach, to tyl- ściele, które powinny być nakazane we 
ko dla tego, że przechodnie wolą przesko- wszystkich kościołach. 
czyć ryostok za111iast przejść po mostku, A oto o sp luwaniu. W Paryżu na wszy­
jak przystoi godnemu obywatelowi. - Na stkich g111achach publicznych wywieszone 
wielu brak ~zasami deski, inne kotyszą s i ę zosta ły ogloszenia municy palności miejskiej , 
i chyboczą, inne zaś petne są dziur. Na zab raniają.ce plucia wprost na ulicę . Oso­
ulicy Szerukiej, Jerozo limskiej, Więziennej by potrzebujące odpluć winny czynić to w 
i wielu innych stanowczo nie można stąpić chustkę do nosa lub nosić z sobą odpowieLl­
na mostek, żeby nie naraz i ć się na jaki nie spluwaczki kieszonkowe. 
wypadek niemily. Na ulicy Warszawskiej N~~ 
po za domem kasy miejskiej mostek ster­
czy o parę i;ali wyżej po nad trotuarem . 

Sprawa mostków jest u nas w takim ra­
zie sprawą p•;ważną i sądzę, Panie Reda­
kLorze, nie 0Llmów1:>z miejsca na poruiesz­
czenie w swym organie tego gtosu z mia­
sta. a gtus to i wielu, wielu innyc h. 

Z poważan iem: Prenumerator." 
P. S. W przy ztości napiszę coś o bru­

kach, (chociaż i tego się już wyrzekasz), a 
również i oświetleniu, ale o tem ostatecznie 
wtedy, gdy noce w paźLlzierniku nie będą 
tak jasno-majowe. 

Teatr. Farsa francuskiego autora „lVIąż 
pud kluczem" odcgraua we czwartek, pomi­
mo oklepanego pomysłu, który rozwija się jak 
zwykle w farsach francuskich, na tle zdrady 
małżouskiej, z nioodlącznemi schadzkami, ga­
binetami restauracyjnymi i t. p„ zaciekawia 
jednak słuchacza dosyć oryi;iuałne!n opraco­
waniem tematu. · Komizm farsy polega ua tern, 
że w roli niefortunnego n worłziciela. wystę ­
puje siary pretensju111duy p. l'iuglet. przed­
stawiciel jednej z dwóch par małżeusk ich ' 
uwij ająt:ych się po scenie, który usi·tuje, sko· 
rzystawszy z uieporozumie1i m·toclego małżeu­
stw•• Paillar<liu: przyl'rawić •·oi;i swemu przy­
jariolowi. 'zereg 111uio,i luli wi ęcej komirz­
uych qui pro quo , t·zasami może zbyt płas­

kich. leez zawsze dowcipnych i utrzymują­
cych w cso to śe widzów na stopie pożądauej, 

ożywia sztukę i 111askujo wszystkie jej braki. 
I' . Btokowski z p. Bzczcpkowską ( małże 1\­

stwo Pi ngl et), oraz p. Uugór i p. Kosi ii ska 
(111atże 1 '1 s two Paillardin) 'Lanowili dolirze zgra-
11:~ cz w ór kę, którn zjednała suliie słuchaczów 
werwą. Pom ill<!Ć ni e 1110 7. 11:1 dobrej gry p-a 
Roma nowi cza w roli adwokat11 Mathieu. Na 
wyróżnienie zasługuje znakomite odtworzenie 
epi zodyczuej roli komisarza policji przez p. 
Oskara 

Dzisiaj odegraną zostanie znana „;\lalka 
Szwarcenkopf" Galirjeli Za1iolskiej, jutro w 

Ł O M Ż A. 
Zjazd wychowańców szkoły łomżyńskiej. 

(O de z w a). Na. zjeździe koleżeńskim w War­
szawie w roku 1896, zebrani koledz y wyra­
zili życzenie, aby zjazd następny odbyl się 
w roku 1900. 

Czyniąc zadość temu żądaniu i stosując 
się do życzeli, styszauych na zjeździe i po 
zjeździe, zapraszamy niuiejszem kolegów na 
zjazd do Łomży w dnia ;n października 
r. b., to jest w środę. 

Pozwolenie p. Gubernat9ra Łaskawie na 
takowy ud:lielonem zostalo. 

Na zjazd w r. 1896 stawilo się 1 LO ko­
legów. Cyfra ta, oraz nastrój serdeczny, 
jaki pa.nowat, rauość jakąś~y wszyscy od­
czuwali, widząc się w gronie kolegó w, sta­
ryd1 przyjació!, towarzyszów mloduści, do­
wodzą, że dla wyclwwaiwów szkoly lom­
zyitskiej, wspomnienia czasów dawnych są 
drogie, że czują oni żywą potrzebę odna­
wiania i pio lęgno wania pamięci tych cza­
sów. Zjazd tegoroczny do ta.rczy nam tem 
wi ększej uciechy i zostawia te111 żywsze 
wrażenie, że odbędzie się wsród tak dobrze 
znanych murów starożytnej Łomży, której 
niejeden z nas nie uglądal od czasów la­
wy szkolnej. Tem żywiej staną nam w wy­
obraini mozoly i rozrywki i nadzieje i przy­
krości wieku mlodego. 

Przylem w 1:o ku bieżącym ubiega sto lat 
od urodzonia . p. Jakóba Wagi- wielu z 
nas zoalo Go i ma. w żywej pamięci, jako 
ukochanego przewodnika 1 nauczyciela,­
wiolu zawdzięcza mu niejeden cenny przy­
miot orca i umyslu. 

W imieniu ogólu kolegó w prosimy [J ana 
serdecznie o wzięcie udzialu w zjeździe, pro· 
simy też Pana u rozszerze nie wieści o zjeź­
dzie wśród wszystkich kolegó w, z który­
mi Łączą l:'ana stosunki, lub o których Pan 
wie, gdzie mieszkają. My możemy zwrócić 
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s i ę listownie, j edynie do szczuplej gar tki, z naszgoll ololio. w okręgu 1-ym pow. ostrowskiego w d. 28 bownego zalatwienia prawy z cbińczyka-
a to z powodu braku adresó w . .N ie wąt- 1 paździ e rnik a, okreś l e ni e wzrostu i loso wanie ' mi , tylko ' iemcy a zdaje s i <~ Anglja, ą 
pimy zaś , że k to tylko siQ dowie o naszym 1 Płońsk. w Naruszewie, wi osce 0 LO 11•. w rl . 29 , 30. :31 paż <lzi e rnika. orn?. l , 2, 3 i -l j zwolennikami energicznego pos kromienia 
zj eździ~, z c~ęci_ą i rad ością po? ąż y do nas odd alonej od Pl oi'tska zarządza l sklepem listopada, pr;t,yjmowan ie rlo frontu: w ok ręg u Chin, chociaż Anglja stera mt woj ną afry­
na d. 31 pazdz1ermka. Dla kazuego z nas monopolowyui ni ej aki Cze rni k czy li Czer- 2-i m w d. 5 listopada. ok reś l e ni e wzrnstu i Io- ka11s ką, chętni e porozumie i ę z Państwem 
poj edyńczo i dla wszystki ch ogó lem będzie now, b. s traż nik ziemski. IJyl LO cz lowiek sowani e w d. ti , 7, 8 i 9 lisLop<ida przyj ęc i e do Ni ebieskim,, j eże li tylko zdo ta coś dla sie­
rzeczą pożąd aną s potkać jaknajwiększą li- niez mi ernie ludzki, lu bil ki ed y inni pili , lu-

1 
sł u z hy . . . b1e uzyskac dobre~o . ,\.le co zre ~tą z~a­

czbę starych serdeczny ch druhów . bit też i sam dubrze zj cś~ i u gas i ~ pragni e- , W okręg u 1-!,m pow. o s tro tę.ck1ego _(ni. Os- ?zą wszelk ie noty 1_ odezwy do Chinczykow, 
Zjazd obejmie w zystkich wychowar\có w ni e, a tego co iuia t, ni e Ż:1lu wa l ani sobie, trotQka, gm111 y lr~szy n , _Rzekun , P1 sk1,_ Czer- 1ezd1 c1, licząc_ wc1 ~ż n ~_nadz w y_czajną, s~ ­

szkoly łomżyńs kiej, którzy do ni ej u częsz- ani też znajomym, lub przyj aciot.u m. \Vpra- ; w_ 111 '.Go.wo '.·~ w o 1 Szczaw1_u) w d. 28 1~~z~l z1 e 1:- l uacJ ę ,_ na po_w1kta.ma roznc _p u~rn Q_dzy p~u­
czali prze.d r. 1880, bet. wzg lędu na ilo śli wdzie wladzo monopolowe robily ta 111 Ja- n1k a, " ? k1 ęgu 2-1111 gminy Na kły, Nas1a<l k1 , stwam1 , na t1 udno~c1 w prow,id_zemu _w~Jny 
lat w mej . przebytych 1 bez wzg lędu na ki eś zarzuty doktadno :ci rachunków przed- Dy Iowo.' Nach 1 Myszy ni ec) w <l . _5 li stopada. n.a . ?alek.1m dl~ buro py . te~·em e , JezelI : 1 
datę 1~stąp1ema. . . . I sta wiany ch przez Ci., ale do j a ki egoś cza- i W o l!ręg u 1-y m p_ow. s z c z11 cz y~1 .,k1 ~go w d. Chmcz yc ~ wcrąz mydlkun 1 w y prowadzają 

Znajdzie si ę tam ~v1 ę c kilka pokolen, su wszystko szło ja ko tak.u.- Przeu paru , 3 li stopada !osow an1 e: w cl. 4, 5 1_ 6 li sto pada w pole J.<,uropę . . . . . . 
~tore się w __ szkole me 8po_tkal~ , p o~me- t miesiąl:ami j ednak zauważono w pobliżu 1

1

1nzyJm owa n1 e ~e krutow , w d. 7 1 8 li sto pad a \V przesz~ym tygodmu pt a~smy o li_ ta_ch 
sie to nastrOJ ZJ aZllU, bo w1dz1ec będz10my I stodoly wlatic il:iela uumu w któtym jes t przeg l ą ~ pos politego r.iszen1 a; w o kręgu 2- iin cesarza ch1nsk1 ego do cesarzow rosyj skte­
n~ejako żywą historj ę naszej szkoty w ulu- ' monopol, ja.ko byt poLlloż~ny ogiei\, zaczę- tego;;, po wi ~tu --:- w _d: 28 P."ździ e 1: u i ka l os~ w a - go, niemieckiego_ i j ap?ń.s ki ego , _ rr.zeprasza­
g1m szeregu lat. to si" więcej uieco strzedz i na Lem s ię ni c, w 1111 . 29, 30 1 il l pazrlz1 ern1ka przyJmo- JąC y ch za ostatme za1scia. Dz1s JUZ są pe-

Próc~ rozesłania listu 111me1szego, poda- cala (sprawa skoi"iczyla. wani e r ekru tó w, w _d. l i 2 listo pad a przeg lf}rl wn e ivslcazówki, . że. być może listy _te byty 
my tez ogioszema w }olku dz1 e_nmka_c~~ w pienvszydi dniacli pa i, \ziel'llika przy- pos p o l1te~o ru szenia. . . . sfals_zowane umyslme ~la, odwleczerna spr~.­
warszawsk1ch, oraz w n Echach pt. 1 10111~. I jechat uo narusze wskiego sklepu rnonopo- Zmarlt Dnia l pazdz1 ero1ka o. r .. zm ar.ta wy. 1 zwrócema_ uwagi Europy na. loj~lnosc, 

Program Zjazd? propo11u1 em~ na stępują- luwego, inkasent skarbowy po odbiór pie- w Rad om111 ś . p. Eufrozyna z _Gorsk1 _c h Pą- ktora . ostatecznie 1~ czynach :vcale ~1 ę rn e 
cy: o f?Odz . 10-ej rano Msza s 1~ .. ~ Fary. ni ędzy, a iauwaiywszy wielki brak w to- gowska, b. _ob_yw atelka z P.""> !1pn ~s k1~go: . okazuj e. ~"t-liung-Czang wc1ąz_ mby Jedz1.e , 
potem . sn1~dan.1~, z~v 1edze111e . _w m1es t:1e 1_rn e~- warze, a_ mal o gotów ki, zrobi l pro.tokót ~prze_daz n1~ruch.~moś?1 ziems~1.ch 1 inieJ- 1 J u: od , pol tor'.i rn~ es 1 ą;a,. a w zad en spos?b 
scowosc1 t ktorem_1 nas w1ązą 1~s~om111e111a I stwi e rdzający ~Lan rzeczy, usun f!: I chwilowo sk1ch p1zy s ądzi e o k1ęgo11y111 pło c kim ._ O s a.r l ~ I ni e moze doj ech~c.dol ekrnu, aby t~m wspol­
serJ.eczne, wreszcie ~czta kolezens~~· I ze sklepu Czernika- i pojechal do Radzy- zi emska f,e bk1 , pr7'etitrzen1 ~ l 5 mo ~·gow 2-16 111e z ks1 ę c1 em Czrng1em_ roz~ocząc rokowa-

G~yby. szan._ Pan Zi:\da_t Jałoch. b_ltzszyc_h mina po odpowiedniego do zrobienia szcze- I prę t. kw. na_oył przez li c yta cJę MarJa Ani ela ma z przed staw1c1el~m1 panstw sprzym1e­
ob1as111eu, 11_dz1elI 1~~ k~zdy z 111ze.1 p0Llp1- i gółowej rewizji urzędnik.a. zanim jednak Dzikowska 1 Lurl w1k Krzy w~ o ws k1 za 2~950 rzo?ych. Uka ran_o ?tby co prawd& ktl~u 
s~nych . Wiadomo.se zas. o _przybyciu za- I zdolal powróci ~ , zauw;Lżyt zabudowania i ro . _ o s_adę Proboszcz.ew1 ce-VI rona ~· pow1 ec1e wy zszych do_stoJmko;~, ktorzy _okaza~t się 
rown~ swem na Zjazd, Jak 1 _o przybycm dum z monopolem w plomieuiach. że lo pt•rnsk1111 , przestrze.1~1 2-l mor. , naliyła Wauda zw~l~ t~01kam1 bokserow, a pom1ędzy lilny­
kolegow przez szan; Pa114' zaw1ado1111onycl1, 1 jednak c!J.ouzilo 0 wódkę , wi ęc i ratunek Leo karlJa Rau za 630 ro. . . m1 1 Iuana,_ ale k~ry te ,są _bardzo 1agod­
uprclszamy nadsytac poJ aurese;n: I~. IJlury byt dilielny; ualo s i ę wyratowali wiele bu- w_ dalszym c ią g u odbyw~c się o ędą prze- ne, a dostojnt_cy_ ci,_ c~oc me urzędowme , 
W Warszawie, ullca Pię kna J'\2 l~. . telek, ni (l wszystkie jednak z nich zawie- targi w d. l5 u. m.; w d_a1:.i ty_m sprzed_aae ·~~wieraJą wc1ąz wtelKt wplyw na sprawy 

_Gdyby szan. Pall: pragnąt'. aby dian za.- raly spirytus, w wielu byla tylko zapi eczę- li ędą: Rumoka w <lrodze dz1 ało w,Jede11 z w 1 ęk- rządu. .. . . . . . 
mowrnno rmeszka111e ·~ ~oinzy na cz~s. ZJa- towana woda, kLÓrił też jako belużyteczną szych. foh~arków w pow. mławskim , 1,9 lfl . _Rozb_11.am wciąz przez wojska europeJ­
zdu, p~os1my wspommec o l_em. w . 11 ~c1e. ! wylano. Cz. rzeczy swoj e podolino wyra- morgo w; l'cytacJa rozpoczni e się od sumy skw _ch~~1c_zy~y, gromadzą. s1~ z po;vrotem, 

P:u~1my ~aru_zo o odpowiedz sp i eszną, tow at i ubecnin llli eszka u teś~ia swego w 100,000 rb. . w wiell:ieJ sile znowu "':1f 1nny~h , s_tronac~, 
gd~z rn~CZP.J me.podobna bę_dz1e zorjent~- sąsiedztwi e; wlaści c iel Z<tŚ douiu monopo- B<~rlzyn lit _A .. w pow. mław s kim , 612 mr ., napa_daJą na miasta, rzną ch1zesc1an, rue 
wac się 1 yorob1c odp~w1edn1ch zarlJitlzeu. luwego, niejaki Uorzęc ki , slrat:it cał o za- w dro1lze dz1a!ow, _orl s 11111 y 6,000 rli . . . P,YtaJąc _ o zadne uktady _Llypl?matyczne.-:-

Koszt z~azdu wyme~1e okoto l~-u rublt. I budowania i wszystkie ni eruchuuiośc i. Gawarzee Gorny 1 Dvlny , w pow. płon s k1111 , c:asa~1 .naw~ t zadadzą Jakąs klęskę WOJ-
Zaproszem profesorowie, Jako goscie nasi, Sąsi edzi Borzęckiego u waiają to za. stu- w ystaw1ou e na sprzedaz w d ro•lze sulihasty skom sp1_ zyn11erzonym: Niedawno np . . od-
Kosztó1~ nie ~onoszą. . sZllą karę niebio5 , bo ki edy NaruszewiHcy 566. morgów- od sumy _2,0000 rb. dz1at w?J.ska n1e m1eck1 ego . ~apotkat o k~lka 

Na zJa_zd OJC01y1~ moze zechcą p~zyw1esc postanowili ni e wypu szcza~ ani domu, ani _ B1 ał11ty w pow . płok c1m HO m. , w drodze mil od. I1entsrnu_ 8,000, cli~czykow, ktorzy 
ze sobą Jako gosc1 dorostych synow. nawet zieiui pod bm.Iowę mi e~zkania dla działó w . od sumy 45.000 rli. i'hemcow odparli 1 porządme ich przetrz_e-

Gospodarze zjazdu: Jerzy l\1a.1ewski i Sta- sprzedaży napojów gurncych: Uorzęt: ki pier- OsaclfL młynarsb Swoborlzin, w powi ecie ~iii. .~1euawno znow~ . te_legram donos1t? 
nisl~w l\licha.low8ki--Łomża; Adulf Peplo- wszy to postai1owienie ·przelamat. si erpskim, w drodze działów , 25 morg-ów- ~e chrnczycy. w wielkiej sil~ , w!nosząceJ 
wski, Warszawa: Elektoralna 28; Ka.1etan OJ byto się Lu pożegn;wi e P· Charlamo. od sumy 4,000 rb. 200,000 lu~z1 1. 700 armat l olb!zym1 z~­
Bzura, Piękna 1-!; Heljodor Nieciengiewicz, wa, koini s.1.rza wloŚ l:iati ki ego, o<l lat kil- Pożary w guli. plocki ej od d. 29 czerw ca 1 pas,amumCJl dązą do S1.ngafu, ktor.y ma się 
Ztota 26, Feliks Kołakowski, KruGza 41. kunastu urzędujacegu w naszem mieści e . - do 13 lipca r. li. zrządziły strat w 13 miej- stac o~ec n;e stolicą panst~va, gdzie prze-

Opus7.czający na~ dostojnik nal eia t du Lycli I s cowośri tLc h . og ółe m w ru c h o mośc iac h i ma-1 m1eszlu"'.ac będzie cesarz 1 c_esarzo~va . . 
którzy stara.j,1 s i ę by~ zawsze w Z"udzie ~ j ą. tku ni euuczpierzouym - 14.i:lo2 ro. , suma . W o?ole ze strony Chm me znac ~aJr~-

Tak •v1· AC spra1va uczczen·1a W "'gi 1}aro · "' · 0 k · · · „ I 1 · b · 1 · · ni eJszeJ cli ęc1 do zaprzestama WOJ ny t dz1-' ..,. , "" I • obowiazujacy111i u nas prawa111i ul a tego as~ u1aCJI uU l ow I li ez p1 eczonyc I. wynosi . . '. . .. 
krotnie roztrząsana na szpaltach naSZtl"0 0 . • · '. . . ' . . 1 8 L6 ' 1·„ N„ L3·c·1 e WJ' Il " lk ·\" i>oz· 0 1·11 3 wnem sr ę wydaje ze Europa wc1az liczy na Lez na pozeg11anrn zebralo s i ę do~yl: l1cr.ne • „ u. " ••' 0 • ·" ' . . • ~- . • • 
pisma, zostaje urzeczywistnioną . gdyż są.- jak na nasze s tosunki bu aż dot.:hoJząc~ i przyparł a na JJ Odpal eni e, 2 na ni eutrzymani e Jak1 es uklady. Niby urzędowme sly~hac o 
dzimy, że zebrani z taw szkolnych koledzy, .r 18 "b . . ' .. t 1. . .. kominów w porzarlku 3 na ni eoB tro ż n e ob- rozkazach, wyd anych do gubernator ow co 

• uO uso gruno 1111 eJSC0WeJ lll e 1g1encjl, . . • . ' .· ' d ' I ' . ]· . l . lb poświęcą gtównie dzien ten wspomnieniom .· . . .. r • :1. I chod1.cn1e s1e z ogni em. 2 od pi oruna; w 3 o zwa czama bo , serow , a e c1, a o sprzy-
k l ozywwneJ J eun'ł 111ys ą . • · · · · · · k lb t · wielkiego botanika polskiego, a OC 1anegu I' d . . . d Jb r wypadk ac h przy czyna pożaru ni ewi adoma Jaja potajemme tajnym zw1ąz ·om, a o ez 

· l . rzek.llpoz~g uam~m urzę .owem 0 Y 0 I Prze"1·eg s' 11.11·e1·telu os"c1· or! cl101·ó b 1"nfekc.yJ·- malR niedostateczne sily do zwalczania swego nauczycię a. s i ę w ·1 rn uomacu w mtest: ie t na 1vs1 u " '\ b k · 
Waga na wieki zapisal się w pami'łci po~eg nanie prywatne. Nie znamy zastepcy , uych w gub . płoc ki ej w 111 . ezerw<: u st. st., owyc o se row. .. 

nauki polskiej, obowiązkiem więc ucz- Jl Cha rl auiuwa żyC7.)'libyśmy sobie ~eby I w edług danych urzęd o wy c h . przedstawia ' się Wy_bory w Angl_p, k~óre roz_winęly s i ę 
Ili ' " . "' " nie bardzo s i ę różn it uu swego poprzednika. nas ępn1 e. na os pę zm~r o og . em oso u, ua . ,, 'r. , . , . : ·o· v 1·ego br>dz·1e u1v1·doczt11·ei1·1e te1· p·•mir>l:i · ' ' ' I t · · l ó' 5 · 1. obecme w cale• sil e daJą wy111k1 bardzo 
zewnętrznie prtez trwate zabezpieczenie na . . ) . szkarltLtynę-5 , na rlyfteryt 1 krup - 1 l, na pornyslne dl a rządu. Znaczna w1ększosc na-
czas najdłuższy jego grobu i pomnika. Nowy koscioł. W_ I opowie, w pow. put- odre L, na koklusz 7, na gornczki tyfoid ,i \ue rodu powotara poslów, sprzyjających obe· 

tus.k.1111 powstal zammr zbudowania _nowego ' 5, ~a lii eg unke-2 dzi ec i. • cnemu mini sterjum. Mówią, że po wyborach 
Teatr. W sobotę zeszłą rozpoczęta przed- ~oscw!a. Odpow1ed111e poua111e w11,1o s ł . wla- I Dos tarczy.Io ·dany ch 16 para(ji z ludnośeia lord Salisbury us tąpi z widowni życia po-

stawiP-ni a trupa p. Kupieckiego , która przy ~t:1c1el ~'upo wa, rad ca ko1111letu p. ~ ta111 slaw 1 37,578. Brak dauye h z 8il par'.lfji i gmin: litycznego, a następcą jego zostanie prawuo-
bywając na czas dlużtizy do naszego miasta, ~karzynskt. . z ludu ości a :328,262. podobnie wojowniczy Cha1nberlain (Czem-
zapowiada repertuar sztuk i l>an\z„ poważ- Proces o kępy . . W~rszaw ska izba sądo -

1 
· berlen), który doprowadził ,\.nglj ę do wojny 

ny cil i lżejszych, a w ogóle urozmaicony.- \\a w J. 15 pa~Jz1e rn1ka wyda ostateczn_y . w Afryce. 
Zobaczymy na scenie i Hajduczka, i Zacza- wyrok w s prawie dlugo letnie.1 0 kępę wi- I fYDZIEN POLITYCZNY. Pomimo że Niemcy sa państwem kon-
rowane koło i Dzwon zatopiony , Nieuczciwych. ślaną pomiędzy gospo_darzand ZJ wsi Kępa . Z ch_ao.sn ch!11ski ego nic .s i_ę .dotychczas stytucyjue 1~1 , które w wyp'ad!cach tak wiel-
Karykatury, Cudotwórcę, Kolegę Cramptona, Polska, a kolon1stam1 ze wsi Zyczka z g. rn.e .ll'Y.Jasn1to, zaden pro1111en 1asnieJszy 111e kich, jak obecna sprawa chi.Ilska, powinno 
Hanusię, Dzierżawcę z O\esiowa SzaławiłQ . wa1·srnwsk1eJ. os wiec1l w ty111 tygodnJU sprawy tak, aby pyta~ zda.ni a parlamentu, czy moż na wy­
Rabusia, Szukaj cie rlziecka i t. d. \V dniu z 1 ś 16_ pa~dz i e rnika rozsąuz~ ną cho~. troch ę m oż na bylo wni oskow ać~ j a l~i s ylać wojska i ile naród przeznacza na to 

Rozpoczęto odegraniem „H~jduczka. ·' Pv- zostani e_ ustateczn1e sprawa o k ę pę w1sla- b ędzi e o state~zn1e _koni ec . t.ych za w1klan. pieniędzy, dotychczas parlament nie zostal 
nieważ o sztuce tej pisat już sprawozrlawciL uą pon11 ęd z y gos puJarzan11 ze wsi Li szyna Ntezgod<L pa1U w rn e pr:t. ysp1 esza wcale ru- zwotany i cesarz Wilhelm sam rządzi s i ę 
płoPki, a z j P.go sąde m zgodzić się mo7.na. a nabywt:a1ui_ pra w uu tej kę py od był ego związanja spraw, . przeciwnie \~ ci ąż je za- wszystkiem, jak pan samowladny . . Odzy­
poprzestaniemy tu tylko na krótki ej oce nie ~vla sc1c1 ? la L1 s7. yna ~~<Llik1 em z U1l111a 1 K~- ?ag n1 a w coraz w1 ęk~zą , otcblan mepewno- waty siit już glosy w tej mierze z roż ny ch 
gry artystów, biorący ch i1rlział w tej sztuce. 1awą z Cekan o wa.- \'~ zy tk1 ch zac1ekaw1 a sc1 ,- co będzie da lej? Charakterystycz 11 e111 stronnict1I' i obozów , krytykuj ące samowlad-

Rolę Zagłooy odtworzył P· Kupiecki, a od- rezultat proeusu, gdyż gospodarze li sz y[1- j est wiek e ba wie nie s i ę pa1\s tw w r óżne no- · ne tego rodzaju postę powanie , lecz glosy 
tworzył ją kn ogólnemu zadowoleniu pulil i- scy w c iąg u la t 30-tu użytkowa.li z kę py , ty i oś wiad czeni a. Po nieud any ch notach te pozostaty bez odglosu u rząd u . - Ale 
cznośei, która darzyła go sutymi okl as kami . ograni czon11 zaś te prawa uopieru ou roku rosyj ski ej i ni emiecki ej, 1ng lędem któ ry ch Niemcy sa potulni. 
On też najlepiej przedstawił nam personel 1890-go. I pa1\st wa nie mogły i ę zgod nie porozumieć, • 
męzki, gdyż iune role, spoczywające w rę - Pobór wojskowy w guli. ło m ży 1'1 s ki ej od - wyptyn ęla znowu na wi erzch not.a rząd.n 
kach męzczyzn wypadły slaoiej. Woło<lyj o w- liywać s ię u~d z i e w powi atach, wedłu g uas- fra nr uzkiego, odd z i alywająca poti redni cząco Z czasopism. skim był p. Rataj ewi cz, aktur widocznie ru- tępują('ego rozkładu: w o kręg u .1-ym µow. 1 po międz y no tą ros yj ską a niemi ecką. No-
tynowany, lecz uie usposoliiony do tej roli. kolueuski ego (m . Kolu u i g111. Czerw one, Tu- ta żądata: 1) ukarania g łów ny ch win owaj- „Świat artystyczny", dwutygoduik po-
w scenach dramatycznych był lepszym niż ro ś l , Ły se i Gawrychy) or\ rl . 28 paźd zi e rnika có w, których w skazać 111aj 11 pos ło wie 1110- świ ęco11y sztukom plastycznym. 
w lirycznyeh, zaznaczyć też należy zoyt wi ei- do 2 li stopad<t ; w okręg· u 2 ilLI tegoż powiatu carstw w Pekini e; 2) ustalenia zakaz u gro- Pierwszy num er tego wydaw ni ctwa, które 
ki realizm w traktowaniu s zczegółó w . Po- (.g m. Mały - Płoc k , Rogieni ce, Jedw ali uo, Ku li ra mau nego przy woz n broni i 111 aterja tu woj en- rozpoczęto życie w p aździern iku , zawi era 
prawnym Ket\iugiem liył P· Oranowski . i 8 tawi ski) od d. 3 do 7 listopada . nego LI.o Chin; 3) s ł usz nego wynagrodze nia prócz in nych artyk ułó w słowo w stępue P· t. 

Z koliiet trzeba zaznaczyć 11 rz ed ~ wszy st- W o k ręg u 1-szy m pow. ł o 1u ży1'1 ski cgu ud d. strat poniesionych przez pansLwa i osoby „Za g·atln ieui e, '' skreś loue przez redaktora pi-
kiem p. So l s k ą , zn a ną już uaszej puuli cz nv- 28 paździ e rni ka do 3 li titu pada; w okr. 2-gim I pr ywatn e; .f ) zni esieni a fu r t.yfikacj i Taku; snrn, z11służ o n egu artyst•J malarza Wojci ec ha 
ści . Była bard zo dobrym hajducz kie 1n , lio od 4-go listopada. I 5) okupa t.:ji zbrojnej dw óch albo trzech pun- Gersoua. Autor wykaz uje słu s zni e ni ez lięd­
gra.ła z w erw~ i zrozumi eni em, j aki e przystni W o k ręg u 1-ym pow. mazowi ecki ego (g m. I któw pom i ęd zy Pekinem a Tsiensinem, a by u ą p ot rze bę równ owagi 11- ładz i s ił fi zycz­
dziew czyni e odważ n ej , czasa mi trzp iotowatej , Mazowieck. ;t,epi etowa, Kluko .ro, Piekuty) w I za bezpi eczyć stale komunikacj ę ko l ej ową w nych, u 1 ny sło wye h i arty stycz nych każdego 
lecz j edn ocześ n ie i czuj ącej gł~ bi ej . - Ro l ę dni ach: 28, 29, 30 i 3 l paździ ernika , ornz 1, interesie pose lstw, gdy by po luwie chcieli s p o ł eczeus tw a. l sztuki pi ęku e są u ie zhęd­
Krysi p. Mod rzewska odtwo rzy ł a z ur.z uciem, L i 3 listo pada: w okr. 2-gim (.g 111 . 8telm a - ud ae się do porlu , tud zi eż wojsk cudzozie111 - ny111 , pożytecznym ezyuuiki cm 11· życ i u sp ołe­
na\ eżn y m tej senty menta ln ej dz iewoi. chowo, Kowalcwsz czyz1ia, Pisl czaty , So koly. ski ch, zamierzajqcyt:h udać siQ do Pekinu. cz nem j n ż nie tylko w poj ęc iu aostrak cyJ-

Całość w ogó le s p rawiła 11 a widzach wra- Poś wi e tn c i m. Tykocin ) w <l ui ach 4, 5, U, 7, Nota ta z n a laz ła wzglgdnie lepsze przy- nem. jako czynniki wrnże u podni_os lych, l ~cz 
żen ie rl odatni e. - Publi cz n ośG, która z_e b rał_a 8, g i "1 O li stopad :L. j ęc i e od poprzedn ich, choc iaż j eszcze nie i w p oj ęc iu prnktyczucm, bo <laH on e n1 e-
się dość liczni e, przyjmowaJa dru ży n ę zycz \i - 1 W o k rąg u 1-szym pow. makow ti ki eg·o: \oso - wsz y Lk.ie paitsLw a ua ly s w ą: odpo wied ź . - zach w i aną i potęż n ą. p o1 l s ta wę rękod z i e t o rn, 
wie, sądzić w i ęr n a l eży , że tru pa zys ka so- wani e w rln . 28 paździ e rn ika , ogl ędz i11y I<· kar- I , 'tanowczo np. Ameryka u ' U wa sil: od uzia- op i eraj ą.cy in s i ę ua p ięk ni e . . . 
bie uznanie na czas dłuższy. \ ski e w cl . 29, 30 i 3 l _paź dzi ern ika , oraz _l li- , ta1't g wa lto wnych, R osj a 1~yco f<~la czę~e Wycho<lląc ~ t~j z>~sad ):, auto r ~·oz~1' 1J <~ ~.'i~ 

stopada; w okręg- u 2-gim losow an1c d. 4 li sto- wych WUJSk z Pelonu 1 rown1ez okazuje da ni a sztuki ki aJoWeJ w zastoso 11 aJ1 u łącze -
pada, oględz i n y d. 5, 6, 7 i 8 listopada. i ę &tronniczką ta.godnego działania i polu- • uia teorji z praktyklt . W pierwszy m nu me-



4 ECHA PŁOCKIE Ł O M Z Y N S K I E. x, 82 

rz r czytamy następujące prace i artykuły: KRONIKA HANDLOWA. 

T ~warl~~tw~ Ł~wi~~i~ 
Sprawo:d. Domu Roln B -ci Wolih11er, Hurc:a~· i S-k1. 

Płock, 5 Pu!:d:iernika. 

Przou owuicn sztuk pi ęknyc h, studjum przez 
A n ton ieg·o Ja ulo1"1sk i ego, ul.v HI i przed wstępne 
z óz iedziny szLUki i krytyki - Jana Zagór­
skiego, Kilka głosek języka plastyr.znego, 
wspomnieni e o 1.uszczkiewiczu it.d. 

Pięknie odbite ry ciny stano wi ą wielką o­
zdobę pisma . którn wś ród sfe r a rt.ysty cz ny ch 
zuajuz ie zapewne dobre przyj ęc i e . 

Nu targ dzi ·icjszr dowieziono około 93ó korcr 
różn ego ziar na, a mian ow icie: pszcnicr okolo 500 
korci·, .<yta 300 korcy, jęczmienia pastewn •go 2 fJ 
korci-, owsa 100 korcr, grrki 10 korcr, grochu -
korcr i rzepaku letn iego - korcr. 

Warszawa 12 Pai.uziem. (Cen y z boi.a pła cone na 
st. Praga kolei terespolskiej w ladn11kach wagono­
wy ch, według nulowan do111u handlow ego A. Wierz· 
bowskiego-Wludzirnierska 21). Za pud w kopiej­
kach: Pszenica krnjowa wyhorowa.9fi-97, śre ­
dni~ 87-93, poślednia R0-8 1. Zyto krajow e 
now e 73-74, stare 70 -7"2., poślednie 67-liO. 
J ęczrnien brow. 90-02. Na paszę i kaszę 7G-82. 
Uwies krajowi- 70-70. Groch polnr warzclny90 -
100. <lrrka 95-98. Usposobienie largu bez oi.r­
wicuia i zui.lkowc. 

Przetworów chemicznych i n~wozów sztucznych. 
Wystawa PuwsZl'chna w P~rr i.u 1900. Z powodu co raz to s l absz~j tendencji na ryn­

kach zagranicznym i wa rszawskim , ec u~· u nas dv­
znaty zniżki. (Targ zboi.owy na i>lacu Wilkowskiego). Płaco­

no za i.ylo wyborowe 4,25 za korzec. Pszenica 
ó,60. Jęczmie 1\ 3,90-4,20. Owies 2,70. 

Medal złoty za prod u k'ję nawozów oztuczn ych. 
Medal srebrny za wlasną eksploatację fo sfor ytów. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Ninie Rt1u·ir:ón·11ie. Utwór pani ni cw,\tpli wi e 

Płacono względnie do jakośc i ziarna: za pszenic~ 
od rb. 4,80 do ó,07 za 240 f„ żyto od rb. 3,GO do 
3,70 za 230 f., jęczmicn pastewny od 3,50-3,75 za 
210 f. , owies od 2,40 do 2,70 za 140 f., g·")"kę 
od 4,50 do 4,80 za 210 f. groch od 0,00 do 0,00' 
rzepak od 0,00 do 0,00 za 215 f. 

Gielda. Kotowania papierów. Ilu ble 216,40 List r 
tow. kred . zio m. uuic 4,5. 95 75 drobne 4,5.-97,25, 
dui.e 4- 85,05, drobn e ·1-89,-. Listy m. Płocka 
93,00 n. Lo111 .< i- 93 ,00 not. 

ZA.RZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 
A<JlENTUilY: 

W-ni B-cia Wolibner, Barczak i S-ka w Płoc ku. 
W-nr B. Wiśn iewski w Ciechanowi e, 

J. Makomaski w Mławie. 
Markiewicz w Wyszogrodzie. 
Władysław Chojnowski w Ost ro ł ęce. 

napi sa nr z t:ll ontc 1n i gouzi cn je:,t druku. Wobec 
JCtl11 ak teg·o, :i.c odcinek obecnie jest zajęty, ;urż 
dr11 k11jc 1nr .JlużsZ<\ puwic "ć , pon1i e;cic go rychlo 
nic mui.emy. Jeżeli pani zguJz i s i ę czekać przr­
naj mnicj pól roh ll , to utw ór zalrzr 111a111r u siebie 
w przccilvny111 razie uucszlemy z powrotem. Ró­
w11i t!i. zastrzegamr się, że tłrukuj 11 c 11111 sielib~·sm r 
pocz ruić kil ka zmian. 

Do ś pi chrzów kupieckich w rninionrm trgodniu 
dowioziono na kontraktr poprzednio zawarte Oh 16 
- korci- pszeni cy i żyta. 

Za gra ni cę sp ł awiono - berlinki z żrlcrn. 
Gdańsk , 12 Października. Tendencja s ła ba . Ctlny 

pszenicy i żrta zniż k owe. 

Renta paii stwowa 4-96,00. Pożyczka premio · 
wa z 1864 r.-319,0 z r. 1866-280,--. Premiowa 
sz lachecka 5-215,75. 

lomta, 12 Pażdzicr. Psze ni ca 4,!lO- 5,10 rb„ żpo 
3,70-4,00, j ęczmi eii 3,70· - 4,00, owies 2,30- 2,60 
rb„ grrka 4,80-5.01) rr„ vroch f>,20-ll,Ou . 

Poleca: Stt/)e1'fO,Yfa fy, Żttzle fa.ęfm·a11w lo­
wiclcie, Gips /'a s furowy towiclci, Kajnit 
i inne uawoz}r s1.tucznc .. Va Żądanie cenniki. 

o GŁOSZEN I A. 
Ign. Brochocki 8Klf~~Arz~~~t0w I OBWIESZCZENIE. I B r L A N s 
Poleca świeżo !1ad~s~re papierosy obstalun- I Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego I Kasy pożyczkowej Stowarzyszenia „ZGODA" w Płocku . . 
kowe „Prawdzie" 1 mne w gatunkach wy- I · , · · 
borowych. M. PŁOCKA . w dniu 1 Pazdzzermlca 1900 r. 

. . i podaje do wiadomości publiczn ej że sto- AKTYWA. PASSYWA. FIRANKI w wielkim wyborze, nade- , sownic do § 82 Ustawy Towarzystwa, po- i' K . szły do składu mebli fożone w m. P!ocku nieruchomości, a mia- asa gotowizną 277-75 . \V nioski stowarzy...:onych 
Wł. APFELBAUMA w Płocku. nowicie : Udz i ał w Tow. Wzaj. Kred. 750-00 Lokacje (wkłady ) . . . 
---~ ~---·~-=- ~- --- -----. -- i L Pod N! 248c przy ulicy Szerokiej albo Debenci kasy 16721-38 1 Tow. Wz. Kred. U.yskonlo 

HERCOGOWIŃSKIE I Nowej , obciążona pożyczką kredytową 111i ej- I 1). I TYTU E · ską w sumie rb. 7-100. I t ocen ty netto 159-13 n " " pośrednio 
Nade~/ do ~kt A,f !EROSY J 2.- Pod N! 485/8 A_ przy uli cy Tum~ ki ej Koszta sądowe 53- 5 1 Kapitat zapasowy . . . 

y pu a acznego obciążona takąz pozyczka w sumie rb . I j 

68.f 2-46 

2040- 75 

7-!70-00 

1390- 00 

2L8-56 

17961-71 1GNACEGO BROCHOCKIEGO w Płocku 112000. • 17961-77 
ulica Kolegialna. 3. Pod N! 138 AB. przy ulicy Dobrzyń-

. . . . skiej, obciążona takąż pożyczką w sumie UWAGA. W ciągu ubieg lych trzech mies i ęcy wydano poż yczek 143 na sumę OJ3ICIA w ~ielkim wyborze z r?znych I rb .. 8000. -:-- z powodu nieoplacenia raty rb. 1228 -ł kop. 50. 
fab!yk poleca sklad ·farb 1 sklad I kwietmoweJ 1900 r., sprzedane zostaną !(asa przyjmuje wk1ady 

szkla M. Krubrne_ra w Plocku, uL Grodzka przez licytację publiczną wi ęcej dającemu, ci U% z umy w stosunku 
wprost KohnoweJ. mianowicie : termin roczny. 

w drobnyc h kwotach (rb. 5 U.o 100) i pta­
rocznym, oll sum zaś większych 7% na 

j 1) Nieruchomość ,l\! 248c w dniu 7 (20) 
Osoby dobrego towarzystwa przyjeżdżające grnd nia 1900 r. o godz. 11 przed polu-

d W I dniem w kancelarji Biedrzyckiego, rPj enta • 
Q arsza WV P.rzy sądzie okręgowym w Pło cku, li cyta-

" CJa rozpoczme s i ę od sumy rb. 111 00, przy- Vin de Sair'lt-T\aphael 
na dłużej, lub krócej znajdą mieszkanie stępujący do takowej obowiązany zil•żyt\ 

z utrzymaniem u BRONIKOWSKIEJ kaucj ę rb. 1480. J 

rekomenduje s i ę jako toniczne, wzmacniające i pomagające 
trawieniu. 

Nowogrodzka 7. 2) i e ru chomość N! -!85/5 A w dn iu -i ( 17) 
grudnia 1900 r . o godz . 11 przed pulu­ Broszura d-ra de BARRE 

FRANCUZKA 
nie posiad aJąc a j ęzyka~polskiego, poszuku­

je lekcji (od godz. 11 do 12 rano). 
· Wiadomość w Redakcji. 

FORTEPIAN 
w dobrym stanie jest do sprzedania z po­

wodu wyjazdu . 
Wiadomość w sklepie Ta.bacznym 

IGNACEGO BROCHOCKIEGO w Płocku. 

DO SPRZEDANIA 

6 włók ornej ziemi 
wolnej od serwitutów, z zasiewami, okolo 
135 morg. żytem, w tern znaczna część no­

winy. bliższa wiadomość na miejscu. 
Działyń , pow. Lipnoski - st. p. ·Zbójno. 

dniem, w kancelarji Zborowskiego, rejenta 
przy sądzie okręgo wym w Pluc ku, li 1·ylacja 
rozpocznie ~ię od su my rb. J 800'J, mający 
e h ~~ li cytowa~, obowiązani zlo~y~ k aucję 
rb. 3400. 

o winie St. Raphael ja.lto o pożywnym , wzmacniającym i leczniczym 
środku , wys yła s i ę na żądanie. 

SM J\K JEGO JEST WYŚMIENITY. 
Konserwuje się sposobem Pasteura . 

Ost rz ega s i ę prwc; iw podrau iani om. 

Compagnie du Vin de SAINT - RAPHAEL 
Valeuee, Dromu, li' ranco . 

3) Niern c li o tll ość N! 138 AB. w dniu 7 (20) I 
gru dnia 1900 r. o godz. 1 l przed połud­
niem, w kance ł arj i Cybulskiego, rejen 1a 
przy sądzi e okręgowym w Placku , li cy­
tacja rozpocznie się od samy rb. 12000, ill•••••••••••••••••••••••••••••••llli -------- -----------------PrzystępuJ·ący do takowej, obo wiązani z ł o-

żyć kaucj ę rb . 1000. ~~~~[@-~l~A:~~~~-~,g~~~~~-~~=-~~ 
zbiór objafoień i warunków s przeuaży ~.· :. G.G. eGE- ~BG E-@GT .HNEIG . R""" .,)(; I w~„ .. o" .,,,L"'" F' .,F„ „ ·1.; 

zlożone zostały do ksiąg hypotecznych po- ~ ~ 

wyższ ych ni eruchomości , które tam ~e, oraz ~

1
._ ,: W WARSZAWIE ~m' ·.: 

w biurze Dyrekcji Towarzy twa Kreuyto- ~ • " 
wego rn. Plocka mogą być przejrzane w 
gouzinaclt biurowy ch. 1 c,;.., 17. Krakowskie - Przedmieście 17. ~ 

~ ~ P~•~a.;~
1

p
3 

;:;;~~~: • 1• skład F ortepja~Y~A;::nin i Organów s/llJa I 
I Filja J_,ó<lź, Pi otrow ka 46. ~ I 

folwark Mokowo w µow. Lipr. oskim porz- ~~'X;'A~~~~ l!~''.4l.:~sa:t~~~~~~~~~~~~~Ą'{'~~~l!~~~~ 
ta Dobrzy1i nad Wisłą. obszaru 12~ włók, ~~~~~~1~:;w:..c;.~?.;!l:r,W'*'~~~Wcx;.~~~~Y'*'~~~~W~~Gw.J 
w pszenn ej gleb iP., z pokJau em torfu ni e- -----

b~~eyb:1~t~~11'p ofz~1sJ1~~.a~~1\~vZnti~~~o~~:::'1~11~~~ .mm~~~~~~~~~~~~/ 
ne, b ez , Lu ż bnosci żadnych,udsepe i omrny. 1'pł k 1 -T - W-K--a -,1 Wiadomość u właściciela w Mokowie. t * 

zawieraj ące 10 do 12% kwasu fo sforowego o c 1e· ow z re y u ·'. 
rozpuszczalnego, oznaczonego metodą pro- I li 

fesora Wagnera, pol e~a , Jest do sprzedania ~~ I I * 
Towarzystwo Łow1ck1e I . I 

Pzetworćw Chemioznych i Nawozów Sztucznyoh ogrou 4-morgowy ~ warzywno - ow?c°'vy z I ~ płaci od lokacJ"i 1·,,· 1 
Zarząu w \Varszawit" Wlodzimierska 23 zabudowan1am1 pod Włocławkiem. ~ . . 

Auentu1·y 10 calem K.1·ólestwie. . Warun.~i sprzellaży korzystne. 131iższa IBEI 
Medal zloty za uawozy sz tu cr:ne 11 a Wystawie w1ado111osc w .m .. Włoc ł awku, obok katedry li roc;znych 6% l>l:rnal 

Puwszecl111 eJ w Parrw 1900. u \V-n eJ· RO C.lSZE\\"SKlEJ. :...~lf. ·.~~,-· . . ,„ półro cznych 5% • .-. 

T t } 1~ kwartnlnych 4% 

r~~~t~~h !,"~~e }llłoda osoba 'i t:::::;::: :: :.;~::.~:"" wypowiedwnicm ~: 
s KISMANO I (polka) z muzyką i Patentem gi1111rnzjalnym li K . ł a • WSKI i S·ka udziela lekcji muzyki oraz korepetycj i, i ap1ta y, podniesione przed uµływem dni ośmiu, nio bQdą ~~ 

w Warszawie, Nowy-Świat 70. I lekcj i w zakresie gi111nnzja lny111 i wyżej, oprocentowywane. · · 

dawni ej Fce~n~k~ ~a.\!da~ie~varszawi e . Wiadomość ul. ur~~(~~,aa. dom AdlPra, SLa- Dmmn_m_m~mE~~~~jl 

Redaktor Wydawca Adam Grabowski. 
./loaeo.&euo UeuaypoIO. rop. IlAOllK"JO 30 CeuTJI6pn 1900 roaa. Druk K. Mieozolkowaklego " Plocku, ulica Warszawska. 



1. Miejsce zamieszkania (miasto, miastecz-
ko, wieś) i zajęci e (rolnik, lekarz , ku-
piec i t. d. ). 

2. Czy pan (i) z przyjemnością mi eszka 
na prowincji, czy też niechętnie, 
z musu? 

3. Czy pan (i) tęskni do życia w wi ei kie111 
mieście? 

4. Czem pociąga pana ( i ą) wie lkie miasto, 
lub te± przeciwnie, czem zniechęca? 

5. Czy w ogóle jest pan (i) zwolennikiem , 
czy też przeciwnikiem wielkiego wzro-
stu jednego centrum w kraju? 
(centralizacja, decentralizacja). 

6. Jakie pan (i) wiJzi dodatni e strony ży-
cia na prowincj i (mia teczko lub wieś), 
lub przeciwnie, co odstrasza go od ż y-
cia na prowi ncji? 

7. Czy pan (i) odczuwa brak podniet i 
bodźca do życia umystowego i arty-
stycznego na prowincji? 

-
8. Czy na prowincji można w ogóle pra-

cować umysiuwo, 11 dobry111 rezulta-
tern? 

9. Jaką cechę c harakterystyczną u chwyc ił 
pan (i) w różni cy pomi~dzy życi em 
wi.elkich, a malych ognisk i w usposo-
bieniach mieszka1icó w tychże ognisk. 

10. Czy wedlug pana Ul mieszka1icy pro- I 
wincji stoją wyżej pod względem mo-

I 
ralnym od mieszka1icó w miast, czy 
też nie? 

11. Czego brak naj banlziej orJ czu wa~ się 
daj e w życiu okolicy, zami eszkanej 
przez pana , (iąJ? 

12. W stosunkach spolecz no-tuwarzyskich 
co pan (i) uważa za najwię kszą. niedo -
mogę życia na prowincji? 

Aforyzm ogó lny na tle tych 

zap ytai1. 

L - ---- _I 
llrul. K. }'Jiccznikow>kicgu ~· Ploc k. 


